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Szczecińscy harcerze
p o w ita li 51 r o c z n ic ą

Wielkiego Października
D R O D Z Y  P R Z Y J A C IE L E  P IO N IE R Z Y !

LIS T  T E N  P IS Z Ę  do W A S  po s p o tka n iu  z harce
rza m i w  K om endzie  C ho rągw i, będąc jeszcze pod  
w rażen iem  ry s k ic h  p rzygód . S po tkan ie  to  b y ło  

p ow ro te m  do tego co w id z ie liś m y  i  p rze ży liśm y  w spó l
n ie  z W am i. C zęstym  te m a tem  naszych spotkań  jes t 
Wasz P io n ie rsk i Pałac, k tó r y  w zb u d z ił w  nas zachw yt, 
a  ch w ile  w  n im  spędzone z W am i jako  gospodarzam i, 
b y ły  m iłe  i  pożyteczne.

przez p io n ie ró w  k w ia ta m i i  
c z e rw o n y m i ch us ta m i. C zu je m y  
s ię  ja k  w  P a ła c u  Ł a z ie n k o w 
sk im . U derza  nas „ p rze p ych ” 
d e k o ra c ji w n ę trz ;  rzeźby , o b ra 
zy, ży ra n d o le , w s z y s tk o  z za 
ch ow a n ie m  d a w n e j św ie tnośc i. 
S al je s t m n ó stw o. N a I  p ię trze  
sa la  kom so m o lców  o b ita  cze r
w o n y m  s u kne m , o bok  sa la  d la  
m a ły c h  p io n ie ró w , d a le j d w ie  
sa le, w  k ó ry c h  w y s ta w io n e  eks 
p o n a ty  ś io iadczą  o ty m , że jes t 
to  sala p rz y ja ź n i p io n ie ró w  
ry s k ic h  z p io n ie ra m i w s zys t
k ic h  n a rod ów . Są tu  p ro p o rc z y 
k i ,  f la g i,  gaze tk i, ko re spo nd e n 
c je , fo to g ra f ie  itp .

M y , szczecińscy harcerze  m o 
że m y W am  pozazdrośc ić  ta k ie 
go s k a rb u , k tó r y  je s t d la  Was 
t y m  d roższy, że o d re s ta u ro w a 
n ie  je g o  b y ło  w y łą c z n ie  W a
szym  dz ie łem .

Z  naszych lic z n y c h  sp o tka ń , 
szczególn ie  żyw o  u tk w iła  m i 
n ie d z ie la  27 lip c a

te  c h w ile  w  R ydze, a na pew no 
wszyscy d o jd z ie c ie  do tego, że 
początek nasze j zna jom ości i 
p rz y ja ź n i d a io  sp o tka n ie  w  P a
ła c u  P io n ie ró w . K ażd y  z nas 
zyska ł n ow ych  p rz y ja c ió ł, z 
k tó r y m i u trz y m u je m y  śc is ły  ko n  
ta k t,  i  d z ię k i k tó ry m  pozna liś
m y  h is to r ię  je d n e j z 15 re p u 
b l ik  ZSRR.

G . S iko ra
L ic e u m  O gó lnokszta łcące  n r  4 

w  Szczecinie

Z o s ta liś m y  za prosze n i do P io  
n ie rs k ie g o  P a łacu  na  s p o tka 
n ie  z  50-tą  szko łą. C ze ka ł nas 
w y s tę p  o raz w y m ia n a  w ia d o 
m o śc i o p ra c y  o rg a n iz a c ji h a r
c e rs k ie j.

„R y s k i P a łac  P io n ie ró w  im . 
J. S tu ć k i”  —  ta k  g łos i n ap is  na  
m u rze  pa łacu . N a w p ro s t b ra 
m y  p o m n ik  J. S tu ć k i, za łożyc ie  
la  U n iw e rs y te tu  w  Rydze.

O s ta tn ia  k o m e nd a  i  w k ra c z a 
m y  w  p o lo w y c h  m u n d u ra c h  
p rz y  odg łosach w e rb l i  w  m u ry  
P io n ie rs k ie g o  P a łacu , w ita n i

Ulubione
Konkursy
D O B R Z E  s ię  chyba  dz ie je , 

gdy d ru ż y n y  p o d e jm u ją  s ię  u - 
cze s tn ic tw a  w  ró żn ych  k o n k u r 
sach • og łaszanych  p rzez  prasę 
h a rce rską . To  s k ła n ia  do  p ra c y  
ró w n ie ż  m ięd zy  z b ió rk a m i, bo 
k a ż d y  chce zebrać ja k  n a jw ię 
ce j m a te r ia łó w  p o trze b n ych  do 
w y k o n a n ia  zadań k o n k u rs o 
w y c h .

H a rc e rk i z 24 d ru ż y n y  p rz y  
szko le  n r  37 w  Szczecin ie , p o 
s ta n o w iły  w z ią ć  u d z ia ł w  ko n 
k u rs ie  og łoszonym  przez  K o 
m endę  C h o rą g w i, na te m a t „C o  
w ie sz  o f i lm ie  ra d z ie c k im ” . 
P rz y s z ły  w ię c  na z b ió rk ę  z p l i 
k ie m  gazet, ks iążek, ty g o d n i
k ó w , z fa rb a m i,  w ęg lem , b lo 
k ie m  ry s u n k o w y m  i b ia ły m  pa 
p ie re m . Po narad z ie  w  zastę
pach  u z g o d n iły  3 p ozyc je : w y 
k o n a n ie  a lb u m u  —  „p rz e g lą d  
f i lm ó w  ra d z ie c k ic h ” , g a z e tk i —  
„ fe s t iw a l f i lm u  ra d z ie ck ie g o ”  
o raz  m in i- k s ią ż k i ze streszcze
n ie m  i  i lu s tra c ja m i do  f i lm u  
„1 5 - le tn i k a p ita n ” . W  czasie 
z b ió r k i b y ło  w ie le  n o w y c h  p ro 
je k tó w  te c h n ik i w y k o n a n ia  ja k  
np.: l i t e r y  ty tu ło w e  p isane  w ła s  
n o ręczn ie  zastąp ić  „d ru k ie m ”  
w y c ię ty m  z gazet, a lbo  gazetkę 
u d e ko ro w a ć  p ra w d z iw ą  taśm ą 
f i lm o w ą . Ż e by  n ie  b y ło  w ą tp l i 
w o śc i, że to  z b ió rk a  h a rce rska , 
p rz e p la ta n o  ją  p iose n kam i. M i
łe  d ru h e n k i m yś lą  ju ż  o ty m , 
że na n a jb liż s z y c h  z b ió rk a c h  
będą  ro b ić  za b a w k i i  ozdoby 
ch o in ko w e , k tó re  przeznaczą 
d la  d z iec i z D o m u  M a łego  D zie  
cka  w  S ta rg a rd z ie , z k tó r y m  u -  
t r z y m u ją  s ta ły  k o n ta k t  ju ż  trz e  
c i ro k . P ra c o w ite  są w ię c  ic h  
c o tyg o d n io w e  s p o tka n ia , ża rów  
no  te  na co dz ień  ja k  i  te  „od  
w ie lk ie g o  ś w ię ta ” .

K . M .

N a I I  p ię tro  p ro w ad zą  scho
d y  i  k o ry ta rz , na k tó re g o  ś c ia 
n ach  w iszą  o b razy , pośw ięcone  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, jes t 
ró w n ie ż  d u ż y  p o r tr e t  W. I. L e 
n in a , czyta jącego  w ś ró d  m as 
lu d u  „D e k re t  o z ie m i” .

T o  p ię tro  w  o k re s ie  s z k o l
n y m  tę tn i p racą  t zabawą. Są 
tu  ro z m a ite  k ó łk a , m . in . k ó łk o  
p rz y ja ź n i ra d z ie c k o -p o ls k ie j.

G d y  o d k ry to  p rze d  n a m i ju ż  
w szys tk ie  ta je m n ic e  P ałacu  P io  
n ie ró w , p rzysz ła  k o le j na  nas. 
P rz e d s ta w iliś m y  n aszym  p rz y 
ja c io ło m  w  p iosence  i  w ie rs z u  
nasz k r a j ,  o p o w ie d z ie liś m y  o 
p ra c y  o rg a n iz a c ji h a rc e rs k ie j, 
n a u c z y liś m y  ic h  k i lk u  p ląsów , 
a g dy  te m a ty  i  ene rg ia  ju ż  się 
w y c z e rp a ły , u m ó w iliś m y  się  z 
p io n ie ra m i na  d z ień  nas tępny , 
a by w s p ó ln ie  z w ie d z ić  M uzeum  
R e w o lu c ji.

•
P R Z Y P O M N IJ C IE  sobie dro

dzy p rz y ja c ie le  w sp ó ln ie  p rzeby

Dodatek
„K u r ie ra  Szczecińskiego** 

i  K om endy C horągw i ZH P

L istopad 1968
N r  I I  (55)

Akcji „Aurora”
-  c i ą g

Z A C Z Ę ŁO  S IĘ  U B IE G ŁE G O  R O K U , gdy  w  czasie a k c ji „A u ro ra ”  d rużyna  napisać 
la  l is ty  do p io n ie ró w  Z w ią z k u  Radzieckiego. Odpowiedź przysz ła  po k i lk u  tygod 
n iach w  postaci w ie lu  lis tó w  z dalekiego T iu m ie n ia . Zaw iąza ła  się ożyw iona  korę* 
spondencja w  obie s trony .

W  Z B IO R A C H  A l i  Tom czak 
w id zę  p ię k n e  w id o k ó w k i m ias t 
ra d z ieck ich , b a je czn ie  k o lo ro 
w e  ilu s tra c je  la le k  w  s tro ja c h  
re p u b lik  zw ią z k o w y c h , dużo 
ła d n y c h  zn aczkó w  pocz tow ych . 
B ardzo  pom ys łow e  w y c in k i 
k w ia tó w  i  z w ie rz ą t zdobią t y 
tu ło w ą  s tro nę  każdego lis tu . A  
lis tó w  je s t sporo. T y le  samo 
A la  w y s ia ła  do s w e j d a le k ie j 
p rz y ja c ió łk i,  k tó ra  je s t p io 
n ie rk ą , na dow ód czego p rz y 
s ła ła  s w ó j p io n ie rs k i znaczek i 
p io n ie rs k ą  chustę . O byd w ie  
d z ie w c z y n k i, choć m a ją  dop ie 
ro  po 12 la t,  s n u ją  ju ż  p la n y  
na p rzysz łość, że k ie d y ś  muszą 
się spo tkać  Je że li rzeczyw iśc ie  
p ozn a ją  się osob iście , będą o 
sobie w szys tko  w ie d z ia ły  z  l i 
s tó w , bo zawsze piszą o dom u, 
szko le, sw o im  m ieśc ie  i  codzien 
n ych  sp ra w ach . E w a W aśko 
b y ła  tro chę  rozcza row ana , gdy 
s tw ie rd z iła , że im ię  J u ra  nosi 
n ie  d z ie w czyn ka , a ch łop iec. 
M im o  to  ko re spo nd e nc ja  t rw a

ju ż  c a ły  ro k .  D a nka  S z y d ło w 
ska p isze do Z o ji.  U la  S k o ta r -  
czu k  do L a r is y ,  M a ry s ia  S zew - 
czuk  do G a lii.  L u d a  W ie liż a n i-  
na p rz y s ła ła  M a ry s i S o jk o w - 
s k ie j p ię kn e  n ie b ie s k ie  zasuszo 
ne  k w ia ty  i  cze rw o no -z ło te  l iś 
c ie .

D z is ia j po ro czn e j w y m ia n ie  
k o re s p o n d e n c ji ze b ra ły  s ię  w

h a rcó w ce  i p o k a z u j^  sobie  w za  
je m n ie  sw o je  „s k a rb y ” , o pow ia  
d a ją  o ty m  co p iszą  ic h  da lecy 
p rz y ja c ie le . N ie  z a po m in a ją  też 
o  w y s ła n iu  życzeń z o k a z ji 51 
ro c z n ic y  W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j, bo w ła ś n ie  
d z ię k i n ie j za w ią za ły  się p rz y 
ja ź n ie  w  ic h  h a rc e rs k ic h  i  p io  
n ie rs k ic h  d ru żyna ch . K . M .

F o t. S t. C ieś lak

♦  W  G R Y F IN IE  W b r . o d b y ło  się po 
siedzenie  E g z e k u ty w y  K o m ite tu  P o 
w ia tow eg o  P Z P R  — k tó re  p o z y ty w 
n ie  oce n iło  a k c ję  le tn ią  h u fc a  G r y 
f in o . O b ozow a a k c ja  o b ję ła  324 h a r 
c e rzy , w  62 g ru p ac h  N 4 L  u czestn i
czy ło  o k . 2000 zu ch ó w  i  h a rc e rzy .

♦  W  d n iu  rozpoczęcia  V  Z ja z d u  
P Z P R  w  d ru ży n a c h  i  szczepach od 
b y w a ły  się ap e le , k o m in k i i  w ie 
czorn ice. Szczegó ln ie  u ro c zy s ty  ch a -  
I  •.¡eter m ia ła  w ie czo rn ica  zo rg an i
zo w a na  w  Szczep ie  S zk . Podst. w  
R a n i, h u fie c  G ry fin o , w  k tó re j u -  
c z e s tn ic z y ii:  k o m e n d a n t h u fc a  h m . 
Ir e n a  M ic h a lik ,  p rz e w o d n ic z ą c y  P re  

zy d iu m  P o w . R a d y  N a ro d o w e j h m . 
A n to n i K a ro liń s k i i in s p e k to r  szk o l
n y  R y s za rd  A u g u s ty n ia k .

♦  D N IA  31. X .  b r . w  G K O  w  S w i 
n o u jśc iu  o d b y ła  się n a ra d a  a k ty w u  
in s tru k to ró w  h u fc a , o c e n ia jąc a  do 
tyc hc zas o w ą d z ia ła lno ś ć  h u fc a  Ś w i
n o u jśc ie  i w y n ik i w s p ó łp ra c y  h a r 
ce rs tw a  z je d n o s tk a m i M a r y n a r k i  
W o je n n e j. W  n a ra d z ie  u cze stn ic zyli 
c z io n k o w ie  E g z e k u ty w y  K P  P Z P R  
z I  S e k re ta rz e m  K o m ite tu  P o w ia to 
w ego  P a r t i i  to w . J e rzy m  Z y g m a -  
n o w s k im . K o m e n d a n t C h o rą g w i T a 
deusz M o ż e jk o  h m ., p ilo t  C h o rą g w i 
m g r Z y g m u n t  K o w a ls k i h m ., o fic e 
ro w ie  je d no s te k  M a ry n a rk i W o je n 
n e j W ito ld  G liń s k i, Jó ze f B i -
lu t ,  T ad e u sz  O le w iń s k i. W  p o 

z y ty w n e j o ce n ie  d z ia ła ln o ś c i h a r 
ce rs tw a  p o d kre ś la n o  szczególn ie o -  
g ro m n ą  ro lę , ja k ą  o d g ry w a  proces  
zb liż a n ia  m ło d z ie ży  do s p ra w  m o 
rz a  i g o spodark i m o rs k ie j. W ażn e  
je s t, że w ie lu  o fic e ró w  M a ry n a rk i  
p ra c u je  społeczn ie b ezpośredn io  w  
d ru ży n a c h , p ro w a d zą c  in s tru k ta ż  ta 
k ich  m o rs k ic h  sp e cja ln o ś ci, j a k :  sy  
g n a liśc i, m o to rzy ś c i, e le k try c y  o k rę 
to w i.

♦  O D  D N IA  16 X I .  do  28. X I .  W
O ś ro d ku  S zk o le n io w y m  w  T rz e b ie 
ży  t rw a  k u rs  z o rg a n izo w a n y  p rzez  
K o m en d ę  C h o rą g w i d la  s łuchaczy I  
i  I I  S tu d iu m  N au c zyc ie lsk ieg o  w  
S zc zec in ie . U cze stn icy  k u rs u  — 
p rzy s z li n au c zyc ie le  za p o zn a ją  się 
z sy s te m em  p ra c y  d ru ż y n  i  z a d a n ia 
m i, lia rc e rts w a  w  szkole .

♦  25 h a rc e re k  i h a rc e rz y  z  10 
szczepu „ im . D z ie c i S zc zec ina”  b ra 
ło  u d z ia ł w  p rac ac h  p o lo w y c h  w  
P G R  L u b ie ż  p ow : G ry fin o  w  d n ia c h

17—20. X .  1968 r .  Z e b ra n o  58 ton  
z ie m n ia k ó w . 10 p roc. za ro b io n y c h  

„  „  p ie n ię d zy , p rzezna czono  n a b u d ow a
h s i  — G ry n n o  „ C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie c k a ” .

♦  W  d n iu  29.X.68 r. w  W o m u  K u ł  
t u r y  K o le ja rz a  1 M K I  o raz  46 D H  
z o rg a n izo w a ły  d la  S z k o ły  P rz y z a k ła  
d o w e j P K P  w ie czo rn icę , pośw ięconą  
25 ro c zn ic y  L u d ow eg o  W o js k a  P o l
sk iego. N a  p ro g ra m  s k ła d a ły  s ię :  
re c y ta c je , p io se n k i, k o n k u rs y . W  
m iłe j i  serdecznej a tm o s fe rze  za ko ń  
czono w ie c z o rk ie m  ta n e c zn y m  n a  
k tó ry m  p rz y g ry w a ł zespół D o m u  
K u lt u r y  K o le ja rz a  „ C i sa m i” .

H a rc e rs k a  S łużb a  In fo rm a c y jn a  
p rz y  H u fc u  S zczecin  — Ś ródm ieście

♦  D n ia  16 lis top a d a  b r . z o k a z ji 
D n ia  N a u c zy c ie la  o d b y ło  się  w  S zko  
le  N r  24 w  D ą b iu  u ro czy ste  spo t
k a n ie  k a d ry  in s tru k to ró w  Z H P  — 
n au c zyc ie li, w  k tó ry m  u cze stn ic zyli 
p rzed s ta w ic ie le  w ła d z  d z ie ln ic o w y c h  
o ra z  K o m e n d y  C h o rąg w i.

♦  Z a k o ń c z y ł się sezon żeg la rs k i. 
D ru ż y n a  w o d n ia k ó w  M ICS „ C z u w a j”  
w  T rz e b ie ż y  m e ld u je  że w  sezonie  
że g la rs k im  1968 r. b ra ła  u d z ia ł w e  
w s zys tk ic h  re ga tac h  żeg la rs k ic h  ob
ję ty c h  w o je w ó d z k im  ka le n d a rze m  
im p re z  i zd o b y ła  łą c zn ie  12 p u ch a
ró w , m . in . — 3 p u c h a ry  w  Ż e g la r
sk ic h  M is trzo s tw a c h  C h o rą g w i, M i
s trzo s tw o  P o ls k i o raz  3 p u c h a ry  w 
k la s ie  — „ O p ty m is t” , B łę k itn a  W stę
gę Z a le w u  K am ie ń s k ie g o  w  Rega
tac h  P ia s to w s k ic h , p u c h a r w  R ega
ta c h  M ię d z y k lu b o w y c h  na1 Jez. M ie d  
w ie , 2 p u c h a ry  w  R eg a ta ch  M ię d z y  
k lu b o w y c h  w  w o lin ie , 2 p u c h a ry  W 
R e g a la c h  W K Z Z .

D ru ż y n o w y
p w d  T e o d o r C za rn e c k i
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w  szko le  n r  18

N IE  N A R Z E K A L I na w a k a 
cje żeglarze ze szczepu drużyn  
w  szkole przyzakładow ej przy  
Fabryce K a b li w  Zatom iu. L ip 
cowy obóz w ędrow ny kończył 
się w łaśnie w  uroczym  nadm or 
skim  Trzęsaczu.

A le  pogoda tego d n ia  b y ła  w y  
ją tk o w o  paskudna . Po n ie b ie  
p rz e w a la ły  się c iężk ie , czarne 
c h m u ry . P chane w ia tre m  fa le  
z  h u k ie m  w a l i ły  o brzeg.

—  B ędzie  chyba  z 8 s to p n i 
B e a u fo rta  —  p o m y ś la ł T a de k 
B iega  —  szczepowy żeg la rzy . —  
Szkoda, bo ch yba  „ n ic i ”  z t r a 
d ycy jn e g o  pożegnania  z m o 
rzem .

N a g le  z d a leka  ro z le g ły  się 
k rz y k i .  —  N a  p o m o c ! —  T o n ą ! 
«—  Ta m , o 200 m e tró w !

Z b ió rk a  o d b y ła  się b ły s k a w i
cznie. —  D ru h o w ie  —  L ech  
S ie jk a , J u re k  C z u lu k , Ja ne k  
M a tu s ia k , R ys ie k  M arc isze w sk i 
—  do a k c j i  ra to w n ic z e j!  —  k o 
m e n d e ru je  d h  B iega.

Pędem  do b rzegu . T u , p o rw a 
na  p rzez  fa le , gdzieś b lis k o  p la  
ż y  to n ie  p ią tk a  dz iec i! T y lk o  
ja k  je  znaleźć? N a  dw orze  p ra 
w ie  c iem no, tru d n o  coś d o 
s trzec  w  k łę b o w is k u  cza rn ych  
fa l.  A le  n ie  czas na ro z m y ś la 
n ia .

—  S zybko  zw iązać  się lin ą  
i  do w o d y !

. C h ło pcy  k o le jn o  za nu rza ją  
s ię  w  fa le  i  ro zp oczyn a ją  poszu 
k iw a n ia .

—  O ! m am * —  k to ś  k rz y c z y . 
Ju ż  w y c ią g a ją  na b rzeg  d z ie w 
czynkę . Z u p e łn ie  le c i p rzez rę 
ce, je s t p ra w ie  n ie p rz y to m n a .

Na zuchowej zbiórce
W Ł O D K A  u w a ż a li wszyscy  

Za w zo row ego  p ra c o w n ik a , to  
też  p ow ie rzano  m u  zawsze n a j
w a żnie jsze  sp ra w y . G dy  póź
n y m  w ieczo rem  p rzys ła no  do 
u rzę du  te leg ram , z a w ia d a m ia ją  
cy  m a tkę  —  s taruszkę  o p rz y -  
je źdz ie  syna z  w o jska , W łod ek  
p o d ją ł się n a ty c h m ia s t go do
starczyć. Ja w orska  m ieszka ła  z 
d a la  od w si, a le a n i ciemność, 
a n i od leg łość n ie  w s trz y m a ły  
naszego boha te ra  od w y p e łn ie 
n ia  swego obo w ią zku . W esoło  
p o g w iz d u ją c  m y ś la ł sobie ja k ą  
radość s p ra w i sam o tn e j m atce  
przynosząc m iłą  w iadom ość. N ie  
spostrzeg ł naw e t, że n ap rze c iw 
ko  niego z b liż a ją  się ja k ie ś  po
stacie. Z  ro zm yś la ń  w y rw a ł go 
n a g ły  bó l s iln ie  w y k rę c o n e j rę 
k i  i  b ru ta ln e  z e rw a n ie  torba .
Z a raz  b ra tk u  oddasz p ie n ią ż 

k i” , „lis ton osze  m a ją  przecież  
p rz e s y łk i p ien iężne” , „p rz y d a  
nam  się trochę  g o tó w k i” —  
u s łysza ł groźne głosy. Napa>1-  
n ic y  p rze trząsn ę li to rbę , a n ie  
z n a jd u ją c  w  n ie j p ien iędzy , zz 
z ło śc i p o d a r li w  s trzę py  te le 
g ram , p op chn ę li w ystraszonego  
ch łopca  i  z n ik n ę li w  ciem ności. 
W ło d e k  p ozb ie ra ł każdy  s k ra 
w e k  p ap ie ru  i  poszedł pod w ia  
d om y adres. W  dom u a d re sa tk i 
z ło ż y ł na s to le  k a w a łk i te leg ra  
m u  i  p rze czy ta ł jego  treść. Ra  
dość w  oczach m a tk i kaza ła  m u  
zapom nieć o p rz y k re j p rzyg o 
dzie. Z a do w o lo ny  b y ł z  siebie, 
z  dobrze  spełn ionego obo
w ią z k u ” .

W  w ie lk ie j c iszy w y s łu c h a ły  
Zuchy g aw ędy d ru h n y  o d z ie l
n y m  lis tonoszu . P o tem  każda  
szóstka o trz y m a ła  w  ko pe rc ie  
p o d a r ty  d ru czek  te le g ra m u , k tó  
r y  n a leża ło  z łożyć i  o dczytać  
treść. K to  p rę d z e j i  le p ie j. Z w y 
c ięska  szóstka p rze czy ta ła  k i lk a  
w ie rs z y  —  ja k  s ię  p ó ź n ie j o ka 
za ło, b y ły  to  s łow a  p io se n k i o 
z u chu  lis tonoszu . W szyscy szyb 
k o  n a u c z y li się s łó w  i  m e lo d ii.  
Z b ió rk ę  na c h w ilę  p rz e ry w a  
w e jś c ie  n iezna jom ego , k tó r y  
p rz y n o s i ko pe rtę  i  każe p o k w i
tow ać o d b ió r. D ru ż y n o w a  p oka 

zu je  zuchom , że o trz y m a ły  te 
le g ram  n a s tę pu ją ce j tre ś c i: 20 
l is to pa d a  s top ! D z ień  N a u czy 
c ie la  s top ! P am ię ta ć  o życze
n ia c h  s top !

Z a ra z  z b ie ra  się k rą g  ra d y  i 
p ad a ją  p ro p o zyc je  co ro b ić  w  
o dp ow ie dz i na ten  d z iw n y  te le 
g ra m : „W y ś le m y  n aszym  n au 
czyc ie lo m  w ła sn o ręczn ie  ozdobio  
ne te le g ra m y "  —  d ecyz ja  ra d y . 
D obrze, że w  to rb ie  d ru h n y  
oprócz  p ra w d z iw y c h  p rze kazó w  
na paczk i, p 'en iądze , zn a la z ły  
się też d ru c z k i te leg ra m ó w . K aź  
d y  zu ch  k re d k a m i ry s u je  w ia -  
neczk i, k w ia tk i,  ko lo ro w e  p ask i 
i  w p is u je  życzenia . Ja ko  zada
n ie  m ię d z y z b ió rk o w e  na leży  
dow ied z ie ć  się o im io n a  i  naz
w is k a  wszyst.kch. n a u c z y c ie li to 
szko le, p rzyn ieść  b ia łą  ko pe rtę  
ze zn aczk ie m  „ w  k w ia te k ” . Na 
n as tę pn e j zb ió rce  z u ch y  będą 
p ra w id ło w o  adresow ać k o p e rty , 
w k ła d a ć  do n ic h  te leg ra m y .

X . M . .

z Zaiomia

W  A U L I  S zko ły  n r  18 z e b ra ł 
się ca ły  szczep. „ P e n ic y lin k i” 
i  „W ie rc ip ię ty ”  z a p ro s iły  w szy
s tk ic h  na  k o m in e k  zo rgan izo 
w a n y  z  o k a z ji 50 ro czn icy  uzy  
ska n ia  p rzez P olskę  n iep o d le 
g łośc i i  V  Z ja z d u . A u la  szko lna  
m ie n iła  się od ko lo ro w y c h  
chust. Zgasło  ś w ia t ło  i... za p ło 
n ą ł ko m in ek . B y ło  ta k  ta je m 
n iczo ja k  p rz y  p ra w d z iw y m  
ogn isku . W szyscy ś p ie w a li „P io  
n ie  ogn isko” ... P o w o li ro z ja śn ia  
lo  się w  a u li.  M a łe  zuchy  i  
harcerze  d o w ie d z ie li się, że m i 
nęło  50 la t, ja k  Po lska  odzy
ska ła  n iepodleg łość. W szyscy  
bardzo  c h c ie li w ie d z ieć  ja k  to  
b y ło  50 la t  tem u . W te dy  w y 
szedł s tarszy pan. O kaza ło  się, 
że to  uczes tn ik  P ow sta n ia  S lą -

C ie k a w y  ko m in e k

PI rąg  
I Bo; 
I  g la  I poc

Z -c a  K om en da n ta  Cho
rą g w i —  hm . G enow eja  
B ożko  w ręcza  d z ie ln y m  że 
g la rzom  z  Z a ło m ia  l is ty  
pochw a lne.

T e ra z  szybko  sztuczne odd ycha 
n ie  i  masaż. Ju ż  c iągną  nas tę p 
ną  d w ó jk ę  d z ie c i. Z d ą ż y li. T rze  
ba ja k  n a js z y b c ie j p rz y w ró c ić  
oddech. A  w ię c  znów  sztuczne 
o dd ycha n ie . Z a ra z  p rz y je d z ie  
le k a rz .

—  C zy będą  ż y li?  R o b i s ię  coraz c ie m n ie j i  m ro c z
—  B ęd ą ! n ie j,  coraz też m n ie j s ił m a ją
A le  gdz ie  jeszcze d w ó jk a  dzie  żegla rze  -  ra to w n ic y , b rodzący

c i?  B y ło  ic h  p rzec ież p ię c io ro ' ^ P r z e r w y  w  lo d ° w a te J w ° -

M i ja ją  cenne m in u ty .  W resz
cie je s t. H a rce rze  w lo k ą  bez
w ła d n e  cia ło . Z n ó w  p ie rw sza  
pom oc. T y m  razem , n ies te ty , 
bez s k u tk u . B ezskuteczne są 
ró w n ie ż  dalsze p oszu k iw a n ia , 
choć a k c ja  t rw a  ju ż  b lis k o  2 
g od z in y .

O tu le n i w  koce, ś m ie rte ln ie  
zn uże n i i  zm a rzn ię c i harcerze  
w ra c a ją  do obozu. S p e łn ili 
sw ó j «bow iązek.

W  K O M E N D Z IE  C h o rą g w i o d b y 
w a się u ro czy ste  s p o tk a n ie . S ą ko  
m e n d a n c i, d y re k to rz y  s zk o ły  i w  
o d ś w ię tn y c h  m u n d u ra c h  czw ó rk a  
n -s z y c h  b o h a te ró w . P rz y p o m n ijm y  
d ru h o w ie  p h m  T ad e u sa  B ieg a  oraz  
d ru ż y n o w i — L ec h  S ie jk a , J e rz y  
C z u lu k  i J a n  M a tu s ia k . P ią ty  — R y  
:.zard  M a rc is ze w s k i n ie  m ó g ł p r z y 
być bo został p o w o ła n y  do w o j
ska.

R az  jeszcze w s p o m in a ją  tra g ic zn e  
p o p o łu d n ie  18 lip c a  b r ., ra z  je s z 
cze w  opow i d a n ia c h  o d tw a rz a ją  
a k c ję  h a rc e rs k ą , k tó ra  u ra to w a ła  
życ ie  tro jg a  d z ie c i. D u żo  serdecz  
n yc h  p o d z ię k o w a ń  i g ra tu la c ji  d la  
d z ie ln y c h  ż e g la rzy  z Z a ło irria .

O d z n a k i ch o rą g w ia n e , l :s ty  p o 
c h w a ln e  i u p o m in k i w rę c z a  z-ca  
K o m e n d a n ta  C h o rą g w i __  h m  G e 
n o w e fa  B ożko . S k ro m n y  w y ra z  u -  
z n a n ia  za w ła ś c iw ą , h a rc e rs k ą  po 
sta w ę .

3 V r. <1

(R y s . I .  D a n ie ls k a )

W  Ś W IE T L IC Y  S zczec ińsk ie j S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j p rz y  
u l.  G o rk ie g o  od w czesnych  godz in  p o p o łu d n io w y c h  p an u je  
g w a r dz iec ięcych  g łosów . T o  harcerze , cz ło n ko w ie  dw óch  d ru 
żyn  śro d ow iskow e g o  szczepu „P o m o rz a n ” , k tó rz y  w  je d n y m  
z pom ieszczeń ś w ie t lic y  u rz ą d z il i sobie p ię k n ą  h a rców kę .

Z a g ląd am y do h a rc ó w k i w  m om encie , g d y  k ilk u o s o b o w a  
g ru p k a  ch łop có w  i  d z iew czą t w y b ie ra  się w ła ś n ie  w  o d w ie 
d z in y  do J u rk a  O sow skiego . K ie d y ś  b a w i l i  się razem , c h o d z ili 
do je d n e j k la s y . T e ra z  J u re k  od w ie lu  ty g o d n i le ży  w  dom u 
p ow a żn ie  ch o ry . Po ty g o d n iu  ch o ro b y  J u rk a  ko led zy  z d ru ż y 
n y  h a rc e rs k ie j s tw ie rd z il i:  trze ba  go odw ied z ić . O d tą d  o d w ie 
dza ją  ch łopca  n ie m a l co d ru g i d z ień : p rzyn io są  k s ią ż k i,  poba 
w ią  się w  g ry  m łodz ieżow e , opow iedzą  coś c iekaw ego  z ż y 
c ia  szko ły  czy ic h  h a rce rsk ie g o  szczepu. D z iś  chcą zanieść J u r 
k o w i w yk o n a n ą  przez s ieb ie  g rę  podobną do „C h iń c z y k a ” . 
C zym  są ta k ie  o d w ie d z in y  ró w ie ś n ik ó w  d la  k o le g i, k tó r y  n ie  
m oże w s ta w a ć  z  łóżka , n ie  trz e b a  t łu m a czyć .

•  *  *

M irk a  P iw o ń s k a , B ożenka  Sysa i  k i lk a  in n y c h  d z iew czą t 
n a jb a rd z ie j lu b i ły  odw iedzać p an ią  M a r ię  E. w  je j  m ie s z k a n iu  
p rz y  u l. W ysp ia ńsk ieg o . To  s tarsza sam o tna  p an i, od la t  p rze 
b y w a ją c a  na e m e ry tu rze . Zaczęło  s ię  od tego, że ch łop cy  z d ru 
ż y n y  h a rc e rs k ie j z ro b il i d la  n ie j p ię k n ą  s k rz y n k ę  na  k w ia ty .  
B a rdzo  szybko  się z a p rz y ja ź n ili.  P a n i M a ria , k tó ra  b y ła  k ie d y ś  
nau czyc ie lką , pożycza ła  im  k s ią ż k i, o p o w ia d a ła  c ie kaw e  zda
rz e n ia  z d a w n y c h  la t.  P on ie w a ż s ta rsze j p a n i tru d n o  b y ło  cho
dz ić , dz iew częta  z a ła tw ia ły  je j  często zakupy , ch łop cy  —  Leszek 
K ie n , A n d rz e j Ł a ta  i  in n i —  p rz y n ie ś l i w ę g ie l z p iw n ic y ,  na 
p r a w i l i  coś w  m ie szka n iu .

Je s t ic h  razem  46 ch łop có w  i  d z iew czą t w  dw óch  d ru żyn a ch  
szczepu h a rce rsk ieg o  im . P om orzan  p rz y  S zczec ińsk ie j S pó ł
d z ie ln i M ie s z k a n io w e j. P ro w ad zą  n o rm a ln e  h a rc e rs k ie  życie , 
na z b ió rk a c h  b a w ią  się, ro b ią  w s zys tko  to , co ic h  ró w ie ś n ic y  
z in n y c h  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h . Jednocześn ie  je d n a k  n ie  zapo
m in a ją  o z n a jd u ją c y c h  się  o bok  s ta rszych , sam o tn ych  i  cho
ry c h  lu d z ia c h . P om ag a ją  im  ta k , ja k  p o tra f ią . O trz y m u ją  w  
za m ia n  w dzięczność ty c h  lu d z i i  poczucie  sp e łn ia n ia  dob rego  
uczynku .

W  n a jb liż s z y m  czasie —  ja k  co ro k u  w  lis to p a d z ie  —  h a r 
c e rk i i  ha rcerze  ze szczepu „P o m o rz a n ”  o rg a n iz u ją  w  sw o je j 
h a rców ce  Ś w ię to  B a b c i, na k tó re  zaprasza ją  s tarsze pan ie , 
re n c is tk i zam ieszka łe  w  o k o lic y .

•  *  •

N ie  je s t to  je d y n y  szczep h a rc e rs k i w  n aszym  m ieśc ie , k tó 
r y  w  p ro g ra m ie  sw o ich  za jęć w y p is a ł n ies ien ie  pom ocy s ta r
szym  i  c h o ry m  lu d z io m . O to  zu chy  ze szczepu p rz y  Szko le  
P od s taw ow e j n r  4, m ieszczącej s ię  na  u l. C y ry la  i  M e todego 
podczas u b ieg ło rocznego  D n ia  N a uczyc ie la  p o s ta n o w ili z łożyć 
w iz y tę  s tarszem u  m a łż e ń s tw u  e m e ry to w a n y c h  n au c z y c ie li, pań 
s tw u  A . i  A . B rz e z iń s k im . Z a w a rta  p rzed  ro k ie m  zna jom ość 
t rw a  do dziś, zw łaszcza że p a n i B rze z ińska  m ia ła  zawsze d la  
zuchów  w  zapasie ja k ą ś  c ie kaw ą  opow ieść. M ieszka n ie  p rz y  
u l.  H e rb o w e j o d w ie d za ją  te ra z  ró w n ie ż  ch łop cy  i  d z iew czę ta  
z d ru ż y n y  m ło d s z o h a rc e rs k ie j, n ie  ty lk o  u ro z m a ic a ją c  s ta rszym  
lu d z io m  d łu g ie  dom ow e  w ie czo ry , lecz ró w n ie ż  —  je ś li trzeba  
—  n iosąc k o n k re tn ą  pom oc. W  D n iu  K o b ie t  n p . d ru ż y n a  zu
chow a  „W ie w ió re k ”  w y s tą p iła  tu  z o k o lic z n o ś c io w y m  p rze d 
s ta w ie n ie m  w łasnego  te a trz y k u  k u k ie łk o w e g o . W  ty c h  dn iach  
m in ą ł ro k , ja k  harcerze  ze szczepu p rz y  Szko le  P od s taw ow e j 
n r  4 ro zp o czę li sw o je  o d w ie d z in y  u  s ta rszych  lu d z i,  (taw o)

Przed
5 0  la ty

skiego. Pan S zym ik  m ó w ił d łu  
go i  c ie kaw ie  o w a lce  P ola 
ków . Z u c h y  p o d z ię k o w a ły  b a r
dzo serdeczn ie  p o w s ta ń co w i za 
w sp om n ien ia  i  z a p ro s iły  go na  
w y s tę p y  „ P e n ic y lin e k ”  i  „W ie r -  
c ip ię t”. W ystępy  b y ły  bardzo  
c iekaw e. W szyscy s łu c h a li w ie r  
szy i  p iosenek o Polsce i  o ty m  
ja k  w a lczono . W szyscy c h c ie li
by jeszcze d ług o  siedzieć p rzy  
k o m in k u  i  śp iew ać, a le  1by ło  
ju ż  późno. W szyscy zn ow u  
ś p ie w a li „J u ż  do, o d w ro tu ...”  

Z a k o ń c z y ł się w ię c  k o le jn y  
k o m in e k  szczepu p rzy  S zkolz  
P od s taw ow e j n r  18.



W  D n iu  N a u c z y c ie la

S Z C Z E C IŃ S K IE  o rg a n i
zacje  m łodz ieżow e  w p ro 
w a d z iły  w  ty m  ro k u  ly  
zw y c z a j żegnaniu  m łod ych  
ch łop có w  odchodzących do  
s łu żby  wojskoi'->ej.

Jedno  z  ta k ic h  pożegnał 
n ych  sp o tka ń  o db y ło  s } 
w  s iedz ib ie  Szczecińskiego  
Z je d no czen ia  B u d o w n ic 
tw a . W śród  żegnających  
p rzysz łych  ż o łn ie rz y  n ie  
za b ra k ło  o czyw iśc ie  harce 
rzy.

Na z d ję c iu : k w ia ty  d la  
p ob orow ych  w ręcza ją  d ru h  
n y  z  h u fc a  Pooodno.

Praca społeczna 
-  to my!

A  D la  u czc zen ia  V  Z ja z d u  P Z P R  
d ru ż y n y  z 27 Szczeipu p rz y  T e c h n i
k u m  B u d o w la n y m , p o d ję ły  c zy n  
sp o łe czn y . P rz e p ra c o w a n o  społecz
n ie  100 godz., p rz y  za s y p y w a n iu  do  
łó w  p o fu n d a m e n to w y c h  na te re n ie  
p rzy s z łe g o  k ą p ie lis k a  p rz y  u lic y  
1 M a ja .

T e  sam e d ru ż y n y  w z ię ły  u d z ia ł w  
z b ie ra n iu  z ie m n ia k ó w  n a p o lach  
P G R  S o b ie m y ś l p o w . G ry fin o . P r a 
c u ją c  p rze z  3 d n i ze b ra n o  50 to n  
z ie m n ia k ó w . 30 p ro c . z a ro b io n y c h  
p ie n ię d z y  p rze zn a c zo n o  na b u d ow ę  
. .C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie c k a ” .

P O N A D  62 000 D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  należy do Z w ią z k u  H a rce rs tw a  P o l
skiego w  naszym  w o je w ó d z tw ie . D ow ódcam i i o fice ra m i te j  „ a r m ii ”  są in 

s tru k to rz y  Z H P , a w śród  n ich  62 proc. s tanow ią  nauczycie le . Ponadto  w ie lu  
n auczyc ie li, k ie ro w n ik ó w  i  d y re k to ró w  szkó ł, p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji szko lne j 
a k ty w n ie  w sp ie ra  dz ia ła lność naszego Z w ią z k u  p racu ją c  społecznie w  ru chu  p rz y 
ja c ió ł harce rs tw a .

W asza n ie w y m ie rn a  praca, 
m ą d ra  rada  i  ż y c z liw a  pom oc 
s ta n o w i cenny w k ła d  w  re a li
zac ję  id eo w o -w ych o w aw c : 
p ro g ra m u  nasze j o rg a n iz a c j 
steśm y za n ią  w d z ięczn i 
g n ie m y  z o k a z ji Waszego, 
ta  gorąco i  serdeczn ie  poi 
w ać. H a rc e rs tw o  jes t 
d z ie ln y m  e lem entem  
współczesne j. Nasza szkoi 
p rzec ież o rgan izm em  s 
n y m  w  ram ach  k tó rego  
ja  się b u jn ie , ró żn o ra k ie  
społeczności u czn ió w , n a u c iy  
' l i ,  ro d z icó w ; o rg an izm e m  p o łą 
czonym  ró ż n y m i s iła m i z ż 
ś rodow iska .

F ra g m e n te m  tego orga] 
je s t także  sam orządna 
w ych ow aw cza  o rg an iza c j

CH C E M Y , aby har< 
s taw a ło  się córa: 
szym  i  lepszym  p< 

k ie m  n auczyc ie la  w  jego 
w y c h o w a w c z e j. Naszą pod: 
w ą  zasadą w ych ow aw czą  
dz ia ła ln o ść  społeczna i  za je j 
ś re d n ic tw e m  ideow e  i  sj 
ne w ych ow an ie . D o tego 
n ia  dos tosow a liśm y m ode l h a r
ce rstw a. W  nasze j dz ia ła lnośc i 
s ta ra m y  się coraz le p ie j odpo 
w ia d a ć  na  po trze b y  dz iew czą t 
ch łopców , zaspakajać ic h  zai 
te resow an ia . C hcem y ró w n i 
le p ie j i  sku te czn ie j pom agaj 
dz iew czę tom  i  ch łop co m  w  na] 
uce, w  w y b o rz e  zaw odu, kszta: 
to w a ć  p o zy tyw n e  w zo rce  spęj 
d zan ia  czasu w o lnego  poprze: 
ro z w ó j sp o rtu  i tu ry s ty k i,  wzb< 
gacać życ ie  m łod z ie ży  o n ow i 
w a rto ś c i k u ltu ra ln e .

Jednakże  re a liz a c ja  naszyci?

ś lę  tu  n ie  ty lk o  o n au czyc ie la ch  
- in s tru k to ra c h  h a rce rsk ich . N ie  
da  się  osiągnąć p o z y ty w n y c h  

tów  w y ch o w a w czych  bez 
»olonistów , n au czyc ie li 

obyw a te lsk ie go , h i-  
»ecja listów  w y c h o -

: j  bardzo  na tę  
C hcem y, b y  w  w y  

u j  d z ia ła ln o śc i o rg a n i- 
■ ^ rs k ie j szko ła  w zb o - 

now e  rzesze h a rce r 
ś t ru k to ró w  i p rz y ja c ió ł 

h a rce rs tw a  n ie  będących zaw o- 
£ęm d o w y m i pedagogam i.

^ W y d a je  się, że to  w a żny  sk ład  
w k  p os tu low an e j w ię z i szko ły  z 

o- życ iem .
P, Ic h  praca, oddan ie  sp raw ie , 

io b re  sam opoczucie  w  szkole 
a leży w  decyd u jące j m ie rze  od 
tosu n ku  do  n ic h  w s zys tk ich  
a u czyc ie li, ra d y  i  pom ocy ja 

gą im  u dz ie lić .
,my p rze kon an i, że ta k  
;ychczas h a rc e rs tw o  na 
sze  może lic z y ć  na na- 

lauczyc ie li.
k o  ce n im y  W asz tru d , po 

[m y za pa ł i  e n tu z ja z m  w  
społecznej.

festeśm y W a m  w d z ię c z n i za 
że s w o ją  w ie d zę  pedagogicz 
życ iow e  dośw iadczenie  i  u - 

m ie ję tn o ś c i b ez in te reso w n ie  
p rz e k a z u je c ie  n a jm ło d s z y m .

W  d n iu  W aszego Ś w ię ta  
ir z y jm ijc ie  D ro d z y  W y c h o w a w - 

s łow a  pod z ię kow an ia  za 
Iw asz w y s iłe k  od w s z y s tk ic h  zu 

i  h a rce rzy  Z a cho d n io -P o - 
lo rs k ie j C h o rą g w i Z H P . 
P rz y jm ijc ie  ró w n ie ż  nasze n a j

p ra cy , w ie lu  s łonecznych  d n i w  
szko le  i  w  dom u.

Ż y czym y  W am  z całego serca, 
aby p raca w  Z H P  sta ła  się n a j
ja ś n ie js z y m  p ro m ie n ie m  w  W a 
szym  życ iu .

W  im ie n iu  K om en dy  C h o rąg w i 
Z H P

K O M E N D A N T  C H O R Ą G W I 
T A D E U S Z  M O Ż E JK O

zam ie rzeń  je s t n ie  do p om yś le - lepsze życzenia  os iągn ięc ia  jesz 
n ia  bez u d z ia łu  nau czyc ie li. M y  cze lepszych  e fe k tó w  w  W aszej

Czy wiem wszystko?
S O B O T N I, lis to p a d o w y  w ie 

czór. W  o g ro m n e j s a li Z a sa d n i
cze j S zko ły  B u d o w la n e j Rocz
no i  g w a rn o  —  szczep h a rc e r
s k i szko ły , m łod z ie ż  z in te rn a 
tu, abso lw e n c i szko ły , zaproszę  
n i goście. Rozegrać się m a w ie l 
k i  k o n k u rs  „W ie m  w szys tko ” . 
S ta rtu ją c y  za w o d n icy  m a ją  w y  
kazać się w ia d o m o śc ia m i o 
W o js k u  P o lsk im , M i l ic j i ,  w ie 
dzą h a rce rską  i  sportow ą . W  
rogu  s a li ro z k ła d a ją  swoje  rz y  
ządy  —  m a ty , rę ka w ice  b o k 

serskie  —  uczestn icy im p re z y  
za pe w n ia jący  je j  sp ra w ny  prze  
bieg  —  zapaśnicy, bokserzy, ju -  
dok i. B o w ie m  ka żdy  uczes tn ik  
k o n k u rs u  d a ją c  n iepe łną  odpo
w ie d ź  na  pos ta w io ne  py ta n ie , a 
p ra w o  u z u p e łn ić  ją , w z y w  .jąc  
na pom oc sp o rto w có w : k tó ry  
stoczy w a lk ę  zw yc ięską  —  do
da  cenne p u n k ty  w zyw a ją cem u  
na  pom oc. D h  p hm  E dw ard  
M orus, por. M O  ro z lo sow u je  ko 
p e r ty  z p y ta n ia m i. A tm os fe ra  
n ap ię c ia  —  p ad a ją  p y ta n ia , od 

p ow ied z i, na jczęśc ie j p ra w id ło  
we. A  je d n a k  sp o rto w cy  p rz y 
c h o d z ili w  sukurs  za w od n iko -n  
—  d a ją c  p rz y  o k a z ji n ie  ty lk o  
ra tu n e k  o dp ow ia da ją cym , ale  
i  p ię k n y  pokaz sp ra w no śc i i  tę  
żyzny.

Z w yc ięzcy  p ie rw szych  m ie jsc , 
d ru h o w ie  M a re k  M a rc in ia k , 
A n d rz e j S zym ańsk i, A le k s a n 
d e r K ap ica , S ta n is ła w  S z k u t ' 
o trz y m u ją  cenne n ag ro dy  i  d y 
p lo m y  p am ią tko w e .

W ieczó r u p ły n ą ł w  a tm osfe 
rze  d o b re j zabaw y, a tra k c ję  
s ta n o w iły  i  s a lw y  śm iechu  r o -  
w o d o w a ły  g ry  i  za ba w y h um o 
rys tyczne , p rz y s ło w ia  łu do w e  
zredagow ane „n a  wesoło” .

Im p re zę  „ o p ra w i ł”  m uzyczn  e 
zespół b ig -b e a to w y  „N ie ś -n ia  ” , 
g ra ją c  przez c a ły  w ie czó r n a j
nowsze p rzebo je  i  p iosenki. \ T 
sum ie  —  d ob ra  zabaw a, \  żo 
zd row ego  śm iechu  i  h u m o ru , a 
i  spory  ły k  w iedzy . O rgan iza to  
ro m  —  duże b ra w a ! (Ż)

DZ IA Ł A L N O Ś Ć  H A R C E R S K A  n ierozerw aln ie  łączy  
się ze szkołą. T u  przecież działa  większość zuchowych  
i harcerskich drużyn, a nauczyciele stanowią duży  

procent in strukto rów  harce rskich.
S łowem  —  od właściwego w spółdzia łania ze szkolą za

leży powodzenie całej n iem al działalności harcerskiej.
J ak  w ięc  uk łada się ta  w spółpraca, jak ie  problem y n u r

tu ją  w zajem nie  nauczycieli i k ierow nictw o szkół oraz działa  
czy harcerskich. Przed k ilk u  dn iam i w  Kom endzie szczeciń
skich hufców  m iejskich odbyło się bardzo ciekaw e spotka
nie  na ten w łaśnie tem at.

Oto fragm en ty  prow adzonej tam  dyskusji.

E m il Jasiński —  k ie ro w n ik  
s z k o ły  n r  18, p ro w a d zą cy  je d 
nocześnie  d ru żynę  M S R .

z u a ln y c h  ta k ic h  ja k  g aze tk i, 
ta b lic e  d e k o ra c je  i tp .  O g ro m 
ne ko rz y ś c i m ogą p rzyn ieść  
ścis łe  k o n ta k ty  d z ia łaczy h a r 
ce rsk ich  z w y c h o w a w c a m i r  -  
w e t je ś l i  w  k la s ie  je s t t y lk o  
k i lk u  c z ło n k ó w  d ru ż y n y  W  
p ra c y  śc iś le  h a rc e rs k ie j - ^ le 
ży w iększą  uw agę zw ró c ić  na 
p ra cę  zastępów  i  o toczyć i® 
w ię kszą  o p ie ką . Spośród m ło 
dz ieży n a le ży  w ła ś n ie  szko lić  
ka d rę  in s t ru k to ró w  dla zastę
p ó w . P rz y  ty m  w s z y s tk im  na 
le ży  s ta le  p a m ię ta ć  o system a-

.. , . . . , „  tyczno śc i w  re a liz o w a n iu  ca łe -Zbiórka nie może być nudna. B y  , , , . . .
ją  dobrze przygotować nie wysfear go c y k lu  h a rc e rs k ie j m e to d y k i, 
czy jednak poświęcić je j kiikadz.ie j ak  dotąd  s topn ie  h a rce rsk ie  i .. . ..... — —  ---------   ods ią t  t y lk o  m in u t  ty g o d n io w o . M a -  
m y  w  nas ze j szk o le  b a rd z o  d o b rą  S p r a w n o ś c i

H a rc e rs tw o  — s zk o ła

zdawane
atmosferę do pracy 'harcerskiej*! p rz y p a d k u  do p rz y p a d k u , n ie

—  S zko le  p o trze b ne  je s t h a r
ce rs tw o  i  n a u czyc ie le  w y s o k o  P r o b l e m  U l C i a Ż  a k t U a l l i U
je  cenią . O d szczepu, czy d ru -  *■ __________________
ż y n y  oczeku je  się je d n a k  sp rę 
żystego, sp ra w ne g o  d z ia łan ia , 
w y ró ż n ia ją c e g o  h a rc e rz y  spo
ś ró d  se tek u czn ió w . B ardzo  
is to tn e  znaczenie m a  dbałość o 
t ra d y c y jn ą  i  b a rdzo  łu b ia n ą  
p rze z  dz ieci s y m b o lik ę  h a rc e r
ską  i  h a rc e rs k i m u n d u r. N a u 
c zyc ie le  n ie  lu b ią  a k c j i  p la n o 
w a n y c h  o d g ó rn ie , p o trze b n ych  
d la  c y f r  i "  sp raw ozdań. O czy
w iś c ie  w ie le  za leży od osobi
stego zaangażow ania  n au czy 
c ie la , a w b re w  pozorom  h a r 
c e rs tw o  n ie  zab ie ra  w c a le  t i k  
w ie le  czasu ja k  się n ie ra z  w y 
d a je . W y s ta rc z y  1 —  1,5 godz. 
ty g o d n io w o  i  m ożna u zyskać 
dob re  e fe k ty .

w y m i i  a tr a k c y jn y m i za jęc ia 
m i. N ie  z a p o m in a jm y , że m ło 
d y  in s t r u k to r  sam chce być 
harce rze m  i  p ró c z  p ra c y  z za
stępem  czy d ru ż y n ą  oczeku je  
za jęć i  d o b re j r o z r y w k i d la  
s iebie.

C h a ra k te ry s ty c z n e  —  m ó w i 
K azim ierz O łow ski —  k o m e n 
d a n t H u fc a  N a d  O d rą  —  że 
nas i p o te n c ja ln i in s tru k to rz y  
—  m ło d z i a b s o lw e n c i S tu d ió w  
N a u c z y c ie ls k ic h  odże gn u ją  się 
od p ra c y  w  h a rc e rs tw ie . T rz e 
ba  w ię c  p om yś leć  o  bodźcach 
p rz y c ią g a ją c y c h  do  nasze j orga 
n iz a c j i m ło d y c h  n au c z y c ie li.

choć 1 k ło p o tó w  
m a m y  n p . h a rc ó w k i, a s ta le  m ie j  
sce d la  sp o tk a ń  i  p ra c y  h a rc e rz y  
je s t  b a rd zo  w a żn e . H a rc e rs k ie  do 
ś w ia d c ze n ia  n a le ż y  w  sze rs zym  
n iż  d o ty ch c zas  s to p n iu  u o p w sze ch -  
n ia ć  w  c a łe j szk o le . W ię c e j też  
u w a g i n a le ż y  p o św ięc ić  w s p ó łp ra 
cy  z in n y m i o rg a n iz a c ja m i, zw la sz  
cza  z  sa m o rzą d e m  s z k o ln y m .

b ra k . N ie  re a liz u je  s ię  ró w n ie ż  
O d z n a k i C h o rą g w ia n e j.

zadań D anuta  B ielaw ska —  k ie ró w  
n ik  g a b in e tu  harcersk iego . P a 
ła c u  M łod z ie ży .

T R O S K A  O K A D R Ę

Ju ż  p o p rze d n ie  w y p o w ie d z i 
p o d k re ś la ły  o g rom ne  znacze
n ie  d la  ca łe j p ra c y  h a rce rsk ie j 
k a d ry  in s tru k to rs k ie j.  Do łącza 
do n ic h  sw o je  u w a g i Sabina  
M ik o ła jc zak  —  k ie ro w n ic z k a  
ś w ie t lic y  m łod z ie żow e j, z-ca 
k o m e n d a n ta  H u fc a  Pogodno.

Jan G arbacik  —  k ie ro w n ik  
sz k o ły  n r  24. N ie  w y o b ra ż a m  
sobie  d o b re j szko ły  bez d ob re 
go h a rc e rs tw a  i  w a ru n k ie m  
tego  je s t w łą cze n ie  się doń ca- 

-  n a u -  łego  n a u czyc ie ls tw a , p rzede  
zu chó w  w s z y s tk im  ja k o  k a d ry  in s t r u k 

to rs k ie j.  J a k  do tą d  z b y t m a łe  
je s t jeszcze p o w ią za n ie  p ra c y  ^ ____

— uważam, iż drużyny pow inn i h a rc e rs k ie j z życ iem  c a łe j p rz e de * w s z y s tk im  od in s tru k - 
S S S t ó iz y  f  >*<*?■ Szczep je s t m a ło  w i -  to ró w . T u  p o trze b a  w ięce j t r o -
le dobrze znający psychikę dzie- doczny na z e w n ą trz , n ie  p rz y -  s,kj 0  sam ych  in s tru k to ró w  o 
cka. E f e k t y  pracy^ d rużyny_ zależą w ią z u je  się w a g i d o  e le m e n - j ch  m łod z ie żow e  k rę g i,  k tó ry c h

w i* p ra cę  n a le ży  w y p e łn ia ć  c ie k a -

A lic ja  Boguszyńska -
czy c ie lk a , d ru ż y n o w a  
w  szko le  n r  43.

Z a ró w n o  e fe k ty  p ra c y  d ru ż y  
n y  d z ia ła ją c e j w  szkole ja k i  i  
d ru ż y n y  „p o d w ó rk o w e j” , czy 
p ra c u ją c e j w  ś w ie t lic y , zależą

m o im  z d a n ie m  
p ro p o n o w a n y c h  d z ie c io m

a tra k c y jn o ś c i t ó w  p r o p a g a n d o w y c h

—  N ik łe  n ie k ie d y  e fe k ty  dzia 
ła n ia  d ru ż y n  w  szko łach , są 
w y n ik ie m  pow szechne j n ie z n a 
jo m o ś c i m e to d y k i h a rc e rs k ie j 
p rzez  n au czyc ie ls tw o . M e to d y 
k a  ta  je s t c ie kaw a , a le  dość 
tru d n a  i  s k o m p lik o w a n a . N a le 
ży  w ię c  zo rg an izo w ać system  
szko len ia  k a d ry  nau czyc ie l
s k ie j w  ty m  zakres ie , w y s y ła ć  
na h a rc e rs k ie  k u rs y  m e tod ycz
ne ja k  n a jw ię c e j n a u c z y c ie li i  
k ie ro w n ik ó w  szkó ł.

W IĘ C E J  U W A G I  
N A  S Z K O Ł Y  Ś R E D N IE

Tadeusz P o p ła w s k i —  k o 
m e n da n t szczepu w  T e c h n ik u m  
B u d o w la n y m .

—  N ie  je s t ta je m n ic ą , że m a
m y  coraz m n ie j d ru ż y n  s ta r -  
szo ha rce rsk ich  i  bardzo  n ie 
w ie le  d o b rych  d ru ż y n  s k u p ia 
ją c y c h  m łod z ie ż  szkó ł ś re d 
n ic h .

M ą c i się tu  w y ra ź n ie  b a ła 
gan o rg a n iz a c y jn y  pow s~ech- 
n y  w  w ie lu  d ru żyn a ch  ze szkó ł 
p o d s taw o w ych . W iększość h a r 
ce rzy  kończących  szko łę  p o d 
s taw ow ą  n ie  ma u p o rzą dko w a  
n ych  książeczek h a rc e rs k ic h . 
N ie  ma ta m  a n i ś la du  po s to p 
n ia ch  i  sp raw nośc iach , k tó re  
ta k  lu b i m łodz ież  i  c h c ia ła b y  
s ię  n im i p o c h w a lić . S p rz y ja  to  
o s łab ia n iu  k o n ta k tó w  m ło d z ie 
ży  s ta rsze j z h a rce rs tw 3 *n . W y  
d a je  się ró w n ie ż , iż  m u n d u ry  
s ta rszoh a rce rsk ie  są m a ło  a tra k  
c y jn e  a o rz y  ty m  n ie p ra k ty c z 
ne  i  d rog ie . R ó w n ież  z a in te re 
sow an ie  g rona  p ed ag o g iczne g i 
szkó ł ś re d n ich  h a rc e rs tw e -o  
je s t m a łe . P a n u je  dość ro z p o w  
szechn iony pog ląd , iż  d o ras ta 
ją c y  uczeń szko ły  ś re d n ie j ju ż  
n ie  p o w in ie n  „b a w ić  s ię  w  
h a rc e rs tw o ”  u tożsam iane  z b ie  
gan iem  w  k ró tk ic h  spoden
k a ch . W y n ik a  to  po p ro s tu  z 
n iezn a jo m ośc i fo rm  h a rc e rs k ie  
go d z ia ła n ia  w ś ró d  m ło d z k ż y  
s ta rsze j. W n io s k i n a su w a ją  sde 
w ię c  same.

D y s k u s ja  na  s p o tk a n iu , w  
k tó r y m  u cze s tn iczy li k ie ró w -, 
n ic y  szkó ł, n au czyc ie le  —  in 
s tru k to rz y  i  dzia łacze  h a rc e r
scy b y ła  bogata  i  znaczn ie  
szersza n iż  p rzy toczo n e  p rzez 
nas k ró tk ie  fra g m e n ty . Ś w ia d 
czy ona  o d u ż y m  za in te reso 
w a n iu  i  w ie lk ie j a k tu ln o ś c i 
p ro b le m u : szko ła  —  h a rc e r
s tw o .
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Nn czas niepogody H a rc ó w k a
Z B L IŻ A  S IĘ  O K R E S , w  k tó ry m  bardzo  często zdarza ją  się dn i „p lu c h y ”  i  n ie  

pogody. R ów n ież w  n a jb liż s z y m  czasie na leży  się spodziewać d n i m roźnych . 
N ie  oznacza to  jed n a k , że czas w o ln y  n ie  m ożna p rz y je m n ie  i  pożytecznie 

spędzić. W ys ta rczy  ty lk o  zorgan izow ać „ ja k iś  k ą t”  i  p rzygo tow ać p rog ram  „u m ila 
n ia  sobie czasu” , a d łu g ie  w ie czo ry  zlecą ja k  „ z  b icza s trz e li ł” . P ro po n u je m y W am  
k itk a  w spó ln ych  g ie r, zabaw, tu rn ie jó w  itp ., k tó re  m a m y  nadzie ję  p rzyczyn ią  się 
do  skrócenia jes ie n no -z im ow ych  popo łudn i.

O  K IM  M Y Ś L Ę ?  na  te j p od s taw ie  o d g a d u ją  (d o  rz a  w ie c z n ie  s ło w o : „ c h o r r ry n -
trz e c h  ra zy  s z tuka ), o kogo  cho  d z iu m ” ...

Z a b a w a  po lega  na  ty m , że dzi. —  N asz w oźny?
je d n y m  zd an ie m  n a le ży  scha- N a  p rz y k ła d :  —  O czyw iśc ie !
ra k te ry z o w a ć  ja k ą ś  znaną -7  D o b ry , często u ś m ie c h a ją -
w s z y s tk im  osobę, zaś w szyscy cy s ię  s ta rszy  pan , k tó r y  p o w ta  M IA S T O  Z A  M IA S T E M

Sylwetka bohatera drużyny

JAN NALAZEK
ps. „Waśka“ i „fanek Kolejarz'

U R O D Z O N Y  w  1918 r .  W  la  
ta ch  1936— 1938 b y l c z ło nk iem  
K Z M P . Po klęsce w rz e ś n io w e j 
tc  1939 r .  p rz e b y w a ł w  ZSRR. 
P o napaści N ie m iec  h it le ro w 
skich. na  ZSRR w a lc z y ł w  s: - 
regach  A r m i i  R a dz ieck ie j. W  
ko ń c u  1941 r .  d os ta ł się do n ie 
w o li  n ie m ie c k ie j. W  czasie prze  
ja z d u  przez Polskę  zb ieg ł z 
t ra n s p o rtu  je ń c ó w  i  p o w ró c ił 
w  ro d z in n e  s tro ny . B y ł je d n y m  
z o rg a n iz a to ró w  PPR i  G L  na  
te ren ie  M iń s k a  M azow ieck iego  
i p ie rw s z y m  dowódcą zo rgan izo  
w a n e j tu  G L . B ra ł u d z ia ł w  
w ie lu  a k c ja c h  b o jo w ych . W  
s ie rp n iu  1943 r .  m ianow% no go 
dow ódcą  G L , o k rę gu  Radom . 
P o leg ł 23. 11. 1943 r. w  w a lce

z  h it le ro w c a m i pod  M a ła cno -  
w e m  (pow . O patów ). B y ł w y ją t  
ko w o  d z ie ln y m  p a rty z a n te m  i  
p rz y k ła d n y m  dowódcą. Za  p rzy  
należność do PPR, G L , i  A L  
oraz  za w sp ó łp racę  z  p a rty z a n  
ta m i h it le ro w c y  z a m o rd o w a li 
je go  ro d z ic ó w  i  tro je  rodzeń 
stw a. Im ię  b o h a te rs k ie j ro d z in y  
p rz y ję ła  P od o fice rska  Szko ła  
Z a w o do w a  w  E lb ląg u .

To warto przeczytać
W  S K L E P A C H  C e n tra ln e j 

S k ła d n ic y  H a rc e rs k ie j, za je d 
ne 13 z ło ty c h  m ożna k u p ić  u ro 
czą ks iążkę  W ies ła w a  H udona  
ifC u d a k i” . J e j a u to r je s t obecnie  
d z ie n n ik a rz e m  w  „S w ie c ie  M ło 
d y c h ” , a p rzed  10 la ty  p e łn ił 
szereg „ w a żnych ” fu n k c j i  w  
szczepie h a rc e rs k im  im . K o rn e  
ila  M akuszyńsk iego  w  Z ie lo n e i 
G órze. B y ł k o le jn o  d y re k to r  m  
c y rk u , d y re k to re m  m uzeum , d y  
re k to re m  te a tru , d y re k to re m  w y  
tw ó rn i f i lm o w e j.  A  w szys tko  
.w  czasie p e łn e j p rzyg ód  p ra cy  
ih a rc e rs k ie j tego s łynnego  ju ż  
d z iś  szczepu.
i  K s ią żkę  czy ta  się „ je d n y m  
tc h e m ". W zrusza ją  w sp om n ie 
n ia  m łod ośc i a u to ra , a o bok  te 
go w ie le  p o m ys łó w  nad a je  się 
d o  w y k o rz y s ta n ia  i  dz iś  (n iech  
p a m ię ta ją  o ty m  zastępow i).

W a rto  p rzeczytać „ C u d a kó w ” 
i p o ró w n a ć  ic h  prace  z  ty m  co 
się  d z ie je  we w ła s n e j d ru żyn ie . 
A  może w a rto  n a w e t zorgan  
w a ć  d y sku s ję  nad  ks iążką . N a j
c iekaw sze  g losy  w  d y s k u s ji 
sp iszcie  na k a rtc e  i  p rz y ś lijc ie  
do re d a k c ji. C h ę tn ie  w y d ru k u 
je m y . A  w ię c  —  do c z y ta n ia !

(P L )

H S Ê
A  z  o k a z ji  „25 ro c zn ic y  po w sta  

n ia  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o ”  
na te re n ie  H u fc a  S zc ze c in  —  Ś ró d 
m ie śc ie  p rz e p ro w a d z o n o  k o n k u rs . 
T e m a te m  k o n k u rs u  b y ło : U d z ia ł 
W o js k a  P o ls k ie g o  n a f ro n ta c h  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j w  la ta c h  1939—  
1945.

O rg a n iz a to re m  K o n k u rs u  b y ł I n 
s p e k to ra t  T e c h n ik a  i  S p e c ja liz a c ji.  
W  k o n k u rs ie  b ra ły  u d z ia ł n a s tę p u 
ją c e  d ru ż y n y :  M K J , 46 D H , 57 D H .

D ro g ą  e l im in a c ji  w s tę p n y c h  w y 
ło n io n o  f in a lis tó w , k tó rz y  s ta n ę li 
do  ro z g ry w k i f in a ło w e j,  w  d n iu  
30.X .  68 r.

Z w y c ię z c ó w  n a g ro d zo n o  k s ią ż k a 
m i i  d y p lo m a m i p a m ią tk o w y m i.

I .  n a g ro d ę  o t rz y m a ł dh  S ie n k ie 
w ic z  M iro s ła w .

I I .  n a g ro d ę  o t r z y m a ł d h  S u b -  
c z y k  A d a m .

I I I .  n a g ro d ę  o t rz y m a ł d h  W n u 
k o w s k i J e rz y .

W szys cy  w /w  dh  są z  57 D H  p rz y  
T e c h n ik u m  H a n d lo w y m .

H a rc e rs k a  S łu ż b a  In fo rm a c y jn a  
p rz y  H u fc u  S zc ze c in -S ró d m ie ś c ie  

dh  S ta n is ła w  M a ły

L ic z b a  u c ze s tn ik ó w  d o w o ln a . Jeden  
z u c ze s tn ik ó w  w y m ie n ia  n a zw ę  ja 
k iegoś m ia s ta  n p . „ K r a k ó w ” . T e ra z  
je g o  są siad  z p ra w e j s tro n y  m u s i 
w y m ie n ić  n a zw ę  m ia s ta , k tó ra  z a 
c zy n a  się n a o s ta tn ią  l i te r ę  n a zw y  
w y m ie n io n e j p rz e z  p o p rz e d n ik a , a 
w ię c  n p . „W a s zy n g to n ” . T rz e c i ko 
le jn y  z a w o d n ik  w y m ie n ia  n azw ę  na 
l i t e r ę  „ n ” , np . „ N e a p o l” itp .

N ie  w o ln o  za s ta n a w ia ć  się d łu ż e j  
n iż  5 se ku n d . K to  p rz e k ro c z y  ten  
czas —  d a je  fa n t .  T a k a  sam a ka ra  
s p o tk a  tego, k to  w y m ie n i n azw ę  
ju ż  ra z  u ż y tą  w  g rze.

„D M U C H A N Y ”

Jest to  m ecz, k tó r y  ro z g ry w a  
się  n a  s to l ik u  ś w ie t lic o w y m  za 
pom ocą p iłe c z k i p in g p o n g o w e j. 
P rz y  ka ż d y m  ro g u  s to l ik a  s ta je  
za w od n ik . N a  ś ro d k u  s to łu  k ła 
dzie  s ię  p iłe czkę  i  na  „ t r z y -  
c z te ry ”  za w od n icy  zaczyna ją  
ró w nocześn ie  m ocno dm uchać, 
s ta ra ją c  się w  ten  sposób „s trz e  
l ić ”  g o la  k tó re m u ś  z trze ch  p rze  
c iw n ik ó w , w d m u c h u ją c  p iłk ę  w  
je go  róg. Z w yc ięża  ten , k to  w  
c ią gu  10 m in u t  „s t r z e l i”  w ię c e j 
go li.

M E C Z E  K R Z Y Ż Ó W K O W E

P o trz e b n e  tu  są d w ie  je d n a k o w e  
k r z y ż ó w k i z „ P ło m y k a ”  „ P ło m y c z 
k a ” , „ Ś w ia ta  M ło d y c h ”  itp . M ec z  
ro z g ry w a  d w óch  z a w o d n ik ó w , za 
c z y n a ją c  ró w nocze śn ie  ro z w ią z y w a ć  
te  sam e k rz y ż ó w k i. P o  10 m in u ta c h  
m e cz się ko ń c zy , n a s tę p u je  ocena  
ro z w ią z a ń . Za s a m o d z ie ln e  ro z w ią 
za n ie  c a łe j k r z y ż ó w k i z a w o d n ik  o -  
t r z y m u je  100 p k t .  O d  te j  lic z b y  o - 
d e jm u je  się po 5 p u n k tó w  za ka żd y  
w y ra z , k tó re g o  z a w o d n ik  n ie  o d n a
la z ł i  n ié  w p s ia ł w  o d p o w ie d n im  
m ie js c u .

M ec ze  ta k ie  m o żn a  te ż  o rg a n izo 
w a ć d la  k ilk u o s o b o w y c h , w i r "  
cy ch  ze  sobą „ d ru ż y n  k r z y ż ó w k o 
w y c h ” . W  p o d ob n y  sposób m ożna  
z o rg a n izo w a ć  m ecze re bu s o w e, lo -  

g o g ry fo w e , s za ra do w e itp . A m a to ró w  
na p e w n o  n ie  z a b ra k n ie .

J. Ł A P A

Oto k ilk a  w zorów  p ra k ty  cznych „m ebli” do izby har
cerskie j. Są one stosunkow o ła tw e  do w ykonania i  co 
najw ażniejsze —  za jm u ją  m ało miejsca. P rzy  szczupłości 
pomieszczeń ta  spraw a o d g ry w a  przecież niepoślednią 
rolę.

Najważniejsze daty miesiąca
29. X I .  1830 —  W ybuch Pow stania Listopadowego
29. X I .  1945 —  Pow sta ła  Federacyjna  Ludow a R epublika

Jugosław ii
30. X I .  1942 —  A k c ja  G L  na K om unalną  Kasę Oszczędności

w  W arszaw ie; odebrane Niem com  kontrybucję  
w  wysokości 1 m in  zł 

6— 13. X I I .  1945 —  1 Z jazd  P PR
7. X I I .  1941 —  A tak  japoński na P ea rl —  H arbour (H aw a je ) 

i  wyspy W ake
Początek w>ojny ze S tanam i Zjednoczonym i 

16. X I I .  1918 —  Pow stała K om unistyczna P artia  Robotnicza  
Polski.

1) S tó ł —  półka —  b ib lioteka

M e b lo w y  „k o m b in a t” . C a ły  
d o w c ip  polega na  ty m , że b la t  
s to łu  m ożna opuśc ić  do  po łożen ia  
p ionow ego  i  w te d y  za m yka  on  
d o ln ą  część p ó łk i.  S tó ł t a k i s ta  
w ia m y  p rz y  śc ian ie . Z a sad n i
cza s to jąca  „ ra m a ”  zb ud ow a 
n a  je®t z desek i n ie  posiada 
śc ia ny  ty ln e j.  B la t  p rzym o co 
w a n y  je s t do w e w n ę trz n e j d e 
s k i „ r a m y ”  zaw ia sam i. N og i 
naszego s to łu  z a m y k a ją  się <_© 
sieb ie  w z d łu ż  sp od n ie j s tro n y  
b la tu . P rz y m o c o w u je m y  je  do 
b la tu  m o c n y m i zaw iasam i. N o 
g i po z ło żen iu  p rz y trz y m u je  
o b raca ją ca  się l is tw a , p rz y b ita  
p rz y  d o ln e j k ra w ę d z i b la tu  na 
k lo c k u . G ru bo ść  k lo c k a  ró w n a  
się g ru bo śc i nóg. W  g ó rn e j, 
n ie  za m yka ne j części p ó łk i u -  
s ta w ić  m ożna k s ią ż k i i  pod rę cz  
n ik i  h a rc e rs k ie , p rz y b o ry  do 
p isan ia  itp .  M ożna ró w n ie ż  do
ro b ić  do je d n e j p o ło w y  zasu
w y  z d y k ty  i  trz y m a ć  ta m  np. 
narzędzia , c h o rą g ie w k i sygna 
liz a c y jn e , kom pasy , szk ic  ow m i- 
k i  itp .

2) S k rz y n ie  —  s tó ł

S k rz y n ię  u m ieszczam y na  
dw óch  nogach, a je de n  z je j  d łu ż  
szych b o k ó w  p rz y ś ru b o w u je m y  
do śc ia ny . W y m ia ry  n a le ży  
dośw iad cza ln ie  dopasować ta k  
b y  n ie  um ieśc ić  s k rz y n i za w j  
soko (w te d y  n ie w y g o d n ie  bę
dzie  p isać), a jednocześn ie  ta k , 
b y  m ożna b y ło  siedząc p rz y  
ty m  „s to le ”  schow ać pod  n ie 
go ’ ko lan a .

3) Pó łka

D e s k i to  t ru d n y  do zdobyc ia  
i cenny  m a te r ia ł.  T rze b a  go- 
o odarow ać n im  oszczędnie. De
ski u ży te  są w  n ie j nap ra w d ę  
v  sposób oszczednv. Ro lę  boc-' 
n ych  desek s p e łn ia ją  tu  k r ó t 
k ie  o k rą g la k i,  m ogą być  n a w e t 
z k i ja  od s ta re j szczo tk i. Są 
one skrę co ne  na g w in t  i  dz ię 
k i  te m u  n ie  trze ba  u żyw ać  do 
zm o n to w a n ia  p ó łk i gwoździ. 
P ó łkę  ta k ą  m ożna n ie  ty lk o  
u s ta w ić  na  pod łodze , le cz  ta k 
że zaw ies ić  na  ścianie.

G O SPO D AR Z IZ B Y
Iz b a  je s t w s pólna w ła sn o ś c ią  ca

łe j  d ru ż y n y , c zy  szczepu, a le  „za 
rzą dza ć”  n ią  p o ic in le n  je d e n  h a rc e rz  
m ia n o w a n y  g ospodarzem  iz b y . Jest 
to  s ta no w isk o  o d p ow ied z ia ln e .

N a s zy m  z d a n ie m  gospodarz p o w i
n ie n  b yć  c z ło n k ie m  R a d y  D ru ż y n y . 
M u s i on  b y ć  n ie  ty lk o  t ro s k liw y m  
„ s tra ż n ik ie m  m ie n ia ”  d ru ż y n y , a le  
t  d o b ry m  o rg a n iza to re m . P o w in ie n  
też  m ie ć  tro ch ę  „ s m y k a łk i”  do  o r

g a n izo w a n ia  „ w ie c z o rk ó w ” .  „ k o 
m in k ó w ” , „ h e rb a te k ”  itp . z re sztą  —  
co tu  du żo  gadać. T o  m u s i b y ć  
k to ś , k to  sie  d a lu b ić . S za n u ją c y  
się gospodarz iz b y  p o w in ie n  w ie 
d zie ć , co się k ie d y  w  iz b ie  o d b y w a j 
że b y  z b ió rk i, szk o le n ia , ra d y , m a j
s te rk o w a n ie . k o m in k i itp . n ie  k łó 
c i ły  się ze sobą. D o b rze  b y ło b y  z ro  
b ić  ta b lic ę  „ k t o ,  co . k ie d y ”  i  w y 
w ie s ić  ją  n a d rz w ia c h  izb y .

O  n a d p ro g ra m o w y c h  za ję c ia c h  za 
stę py  p o w in n y  m e ld o w a ć  gospoda
rz o w i co n a jm n ie j t r z y  d n i w cześ
n ie j.

H a rc e rz e  i  h a rc e rk i n ie  b y w a ją  
n a  ogó ł so b k am i. A  p rz y n a jm n ie j 
n ie  p o w in n i być. D la te go  n ie  za 
m y k a ją  iz b y  p rze d  s w o im i k o le ża n 
k a m i-  i  k o le g a m i.

W T O R E K :  t u r n ie j  sza ch o w y .
C Z W A R T E K :  do d y s p o z y c ji gości 

—  czasopism a, k s ią ż k i, szachy .

U w a g a !  —  B a rd z o  śm ieszne g ry  
to w a rz y s k ie  p ro w a d z i n ie z ró w n a n y  
d ru h  P ig u lk o w s k i-

S O B O T A : g ra  h a rc e rs k i zespól 
ja z z o w y !  (a k o rd e o n , ły ż k i ,  p o k ry w  
k i ,  p a te ln ie ) . T a ń c e  w y ją tk o w o  do 
g o d z in y  21.00.

I  t a k  d a le j,  i  t a k  d a le j.

N ie  w  c ie m ię  b ita  d ru żyna  
p rz y  m a ły m  n a k ła d z ie  czasu, 
a le  za to  duże j p om ys łow ośc i, 
w y m y ś li d z ie s ią tk i c ie k a w y c h  
w ie czo ró w .

Z myślą
o „b ia ły m  

sza leństw ie“

W C Z A S IE  fe r i i  z im o w y c h  
w y je ż d ż a m y  na z im o w i
ska, na  w ie ś  do c io c i lu b  

b a b c i. Jednakże  b ardzo  w ie le  
jdziecl n ie  w y je żd ża  n igd z ie  
a lb o  też w y je d z ie  ty lk o  r.a

ś w ię ta . A  te , k tó re  spędzają  ł y ż w y
fe r ie  z im ow e  u  b ab c i n a  w s i M o ż n a  Je ta tw o  w y k o n a ć  z d e s k l 
tez  n ie  W iedzą, co ta m  ro b ie , o  ro z m ia ra c h  4 cm  x  2,5 cm  x  d łu -  
p o d ob n ie  z resztą  ja k  i  d z iec i ?SŚĆ huta. Łyżwy będą się lepiej
■sta le  n a  w«si m le c z k a  i a  e e  D z ie  ? l iz « a ły .  Jes1* p o d b i je  s ię  je  m e ta -  s t a ie  na w s i  m ie s z K a ją c e .  L iz ie  i o w y m  p r ę te m  n p . z ... p a łą k a  o d
c io m  w ie js k im  ta k ż e  p o trz e b - starego wiadra.

Nim przyjdzie zima
ne są p o m y s ły  w a k a c y jn y c h  g ó r k a  —  z j e z d 2 a l n i a

zabaw  i za jęć. Ju ż  od d z is ia j . . . .  , . . .. . . * _ . , ,  Gdy w  pobliżu me ma naturalnej
m ożecie  się p rz y g o to w y w a ć  do  g órk i możecie ją... zbudować.

n a ło  się  na p lo t fo rm ę  z je ż d ż a ln i  
(n ie b e zp ie c ze ń s tw o  k o p n ię c ia  b u 
te m , u d e rz e n ie  s a n k a m i itp .)  i  b y  
n ie  k o rz y s ta li z  n ie j ły ż w ia rz e , 
z je ż d ż a ją c y  w  p o z y c ji s to ją c e j (m oz  
n a ła tw o  spaść).

K IJ  I  K R Ą Ż E K  D O  H O K E J A

K i j  w y k o n u je  się  z d w ó ch  dese
c z e k  z b ity c h  z sobą pod k ą te m  le k  
k o  ro z w a r ty m . C zęść a n a le ży  o - 
w ln ą ć  s zm atą  lu b  s ta rą  taś m ą izo 
la c y jn ą . K rą ż e k  m o żn a  w y c ią ć  ze 
sta re g  > obcasa g u m o w e g o , o p o n y  sa
m o c h o d o w e j itp . Je s io n ią  m o żn a  
g ra ć  w  h o k e ja  na t ra w ie  p rz y  po 
m o c y  z w y k łe j ,  p a la n to w e j p iłe c z k i.

(peł>

„b ia łe g o  sza leń s tw a ” . t y m  c e lu  trze b a  w b ić  w  z ie m ię  fo 
c zy  w iś c ie  ju ż  te ra z , n im  z ie m ia  za 
m a rz n ie )  c z te ry  s łu p y , u m ie śc ić  
n a  n ic h  p lo tfo m ę  z d esek zaopa
tr z o n ą  w  poręcze z l in y , d o b ud o 
w a ć  d ra b in ę  1 „ k o ry to  z ja z d u ” , pod  
p a r te  p o d o b n y m i s łu p a m i. G d y  
p ie rw s z y  śnieg o k r y je  z ie m ię  n a le 
ż y  w y m o śc ić  n im  k o ry to  z je ż d ż a l
n i  i le k k o  s k ro p ić  w o d ą . M ró z  z ro  
b i re sztę  i z je ż d ż a ln ia  b ęd z ie  g o to  
w a  do  e k s p lo a ta c ji. O d  czasu do  
cza su  trz e b a  w y la ć  na k o ry to  w ia 
d r o  w o d y , by u c h ro n ić  je g o  d n o  
p rz e d  z d a rc ie m  s ię  ś lis k ie j lo d o 
w e j p o w ie rzc h n i.

P o d c zas  za b a w y  u w a ż a jc ie , b y  
' ' d z ie c k o  n ie  w s p i-w ię c e j n iż  je d no  <

f  S t a r t  ~j

W  Z A L E Ż N O Ś C I od tego , 
czy w  m ie jsco w o śc i W aszej 
z n a jd u je  się g ó rk a , z  k tó r e j 
m ożna zjeżdżać na  sankach* 
p lac , na  k tó r y m  uda  s ię  zbu
dow ać lo d o w is k o  itp .  w y b ie rz  
sobie z pon iższych  p ro p o z y c ji 
ta k ie , k tó re  będą odpow iada ły , 
tw o im  m o ż liw o śc io m .

B O C IA N I Z J A Z D

K to  p o tr a f i  z je c h a ć  n a je d n e j n a r  
c ie  bez u p ad k u?  K to  w  te n  sposób  
p o tr a f i  p rze je c h a ć  w ą s k ą  b ra m k ę ?  
K to  podczas z ja z d u  p o d n ies ie  le 
żącą n a s to k u  c z a p k ę  lu b  t r a f i  
ś n ie ż k ą  w  ta rczę?

S A N E C Z K O W Y  S L A L O M

N a  s to k u  p a g ó rk a  u s ta w ia  s ię  
w  o d stęp a ch  5—6 -m e tro w y c h  k i lk a  
b ra m e k . K to  p rz e je d z ie  t ra s ę  w  
n a jk ró ts z y m  czasie i  n ie  p o tr ą c i  
a n i je d n e j b ra m k i?

P R O W A D Z E N IE  K R Ą Ż K A

N a  lo d o w is k u  w y zn a c za  się  t r z y  
t o r y  „ s la lo m o w e ”  ta k ie  ja k ie  w i
d z ic ie  na ry s u n k u  p o n iż e j. K a ż d y  
z  z a w o d n ik ó w  p rz y n o s i ze sobą k i j  
h o k e jo w y . R o zp o c zy n a m y  za w o d y . 
Z w y c ię z c ą  z o s ta je  te n , k to  szy b 
c ie j, n ie  o m in ą w s zy  a n i n ie  p rz e -  
v ró c lw s zy  s łu p k a  z c h o rą g ie w k ą , 

d o p ro w a d z i s w ó j k r ą ż e k  do  m e ty .
<P- Ł .)


